W piątek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Z najwyższego rozhazu Jego c. k. mości ko- 
missyja zdrowia prowincyjonalna w Galicyi udziela 
lejszóm tę powszechną naukę dla zapadejacych 
cholerę, iż, jak tylko zachornją, natychmiast, 
lo nim jeszcze pomoc lókarska otrzymać zdo- 
pu używać maja podostathiem ciepłych napo- 
Y, amianowicie odwaru jęczmiennego lub śla- 
wego, rosołu, herbaty z liści ślazowych , mal- 
Owych, z kwiatu dziewenny, bzu it. p., a wbra- 
: Wszysthich innych rzeczy, wiele ciepłej wody; 
s Jtem ciepłómi ekładzinami onty brzuch ogrze- 
Ač, i w łóżka pod dobróm nakryciem, leżąc, 
Mizelkiego oziębienia troskliwie chronić się; 
„Bdy”zaraz z początku użyte i należycie z pil- 
lny? ciagle czynione będzie, staje się często- 
dostatecznym środkiem do uleczenia choroby. 


(1) 


e Lwowie dnia 10. września 1831. 


Cholera we Lwowie: 


wyzdro- umar- pozostała 


Zachorowało: 
w kurac: 


D Chrześć: Żydów: wiało: ło: 
' 14. września: — — a 
15, — 5 
Zatém przez cały czas panującej cholery od d. 
zy. Daja aż do d. 15. września wieczór: zacho- 
"walo 5012; wyzdrowiało 2387; umarło 2620, 


p =5 1 


moe dnia 15tym września odbył się drugi pół- 
adięj egzamen głucho -niemych w szkole lwow- 
lać. obecni tennż mrieli sposobność przeko- 
ajj gs iż, chociaż z powodu słabości nauczy- 
4, a późnićj dla cholery morbus (na którą 
uh ch uczniów zmarło, adła dochodzacych, na- 

a na całe miesiące przerwaną być musiała), 
gł ele upłynęło utraconego czssu, przecież tych 

oCho-niemych uczniów; prowadzonych podług 

ję. Przez najwyższa nadworna naukową ko- 
wpa przepisanych , z ich nieszczęsnego losu 
zyj 0)t0 i towarzystwn ludzkiemu użytecznych 
tani cono, tak dalece, Że oprócz czytania i pi- 
tobi. > do wyrabiania pojęć o tyle juž sa uspo- 
wo leni , iż jakokolwiek drugim swych myśli prze» 

WĘ udzielać mogą. Ale gdy ciż głachoniemi 


t 


uczniowie prawie wszyscy sa dziećmi , które so- 
bie żadnej jeszcze pomocy dać nie mogą, i któ- 
rych jako opuszczone sićroty ze wsi przy- 
wieziono , a Żaden z tutejszych za opiekunów 
się zgłaszających mieszczan dotad ich przyjąć 
nie mógł, aż dopókiby jakiegoś wprzód wy- 
kształcenia nie otrzymali; przeto dyrektoryjat in- 
stytutu widział się być zniewolonym , nająć na 
przedmieściu pod nrem. 463 1/4 mieszkanie ob- 
szerne z kuchnia i spiżarnia , wziąć takowych na 
własne wychowanie i oddać ich pod nieustanny 
dozór mężowi , któryby do rozwijania władz 
uspionych nietylko sztuke, ale i należna posiadał 
cićrpliwość; i htóryby jeszcze oprócz przyzwy- 
czajania ich do porządku, prawości , jak i oby- 
czajności, zawsze im i chętnie towarzyszac , do 
odpowiednćj ich wiekowi przyzwyczajał pracy; 
słowem, któryby im miejsce ojca zastąpił. 

Ten zmodny obowiazek wziął na siebie prze- 
znaczony do tegoż instytutu nauczyciel, jpan 
Wichitił, któremu za piełęgnowanie tychże sie- 
rot, jak i za wykonanie przepisanego porzadku , 
wolne poimieszkanie przy szkołe i roczna ryczał- 
towa kwota 120 złr. do utrzymania potrzebnćj- 
domowej czeladzi, wyznaczone zostały. On się 
trudni wszysthiem i ze wszystkiego rachunki 
zdaje ; on ma staranie o jadle, o ubiorze i o wszy- 
stkich potrzebach uczniów; ich .potrawy nie są 
wprawdzie wytworne, ale są pożywne; ich ubiór 
nie wymyślny, ale chędogi. Pod dozorem ua- 
uczyciela jadają i wszelkie zatrudnienia odbywają: 
dzikość ich zniknęła, a wesołość iskłonność do 
towarzyskości zajęła jéj miejsce. 

Jeżeliby jakowi, cokolwiek majętni głucho- 
niemych dzieci: rodzice Życzyli sobie dzieci 
swoje w tymże instytucie za mierna opłata umie- 
Ścić i dla nich wikt, mieszkanie , czystość bie- 
lizny i dozór w tymże instytucie , albo. gdzie 
indziej we Lwowie umówić, dyrektor instytutu 
zawsze gotów będzie do ułatwienia im wszyst- 
kiego w tej mierze z dodatkiem: iż do beze 
płatnego ich przyjęcia Żadnego po temu nie ma 
funduszu. 

Dyreltoryjat ma sobie za miły obowiazek, 
z wdzięcznem uczuciem do publicznej podać wia- 
dowmości , Że się późnićj z tutejszych mieszczan 
pan Kelłer, piekarz, i pan Kurzweil, szewc, 


sdiłonić raczyli jednego z więcej dorosłych ucz- 
miów , każdy na bezpłatne wychowanie przyjąć, 
©dwiódzanie szkoły dozwolić, iswego rzemiosła 
nauczyć. l 424 

Gprócz dobroczyńców , którzy już pierwej do 
nstalenia galicyjskiego instytutu g!acho-niemych, 
pieniężnem wsparciem przyłożyć się raczyli, we- 
szło w późnićjszym czasie więcój dobroczynnych 
darów. g . 

Dyrektoryjat instytutowy Gdżałować nie może 
straty swojego czynnego członka, na dniu 17. 
kwietnia b. r. zmarłego, Franciszha Salomona, 
e. h. cyrkułowego aptekarza i professora. 

Nowy kurs nauk rozpocznie się 1go.peździęr- 
nika 1834. 


— Z Wiednia d. 7. września. — 


Dostrzegacz avstr. zd. 8.b.m. pisze: 'Podej- 
rzenie nieświadeinego -rzeczy pospólstwa , lnbo 
rozumowi przeciwne, w przesgd atoli gminny 
wyrodzone , jakoby zaraza ta.była jedynie czczym 
wymysłem rzadów i stanów wyższych , Że studnie, 
Żywność inepoje zatruwano , że lekarstwa.są:tru- 
ciżną, lekarze, urzędnicy i księża trujacymi, jak 
w innych cholera dotkniętych krajach „.gódne lito- 
ści spowodowało sceny, że-w niektórych okolicach 
Węgier opanowało lud wiejski; jednak w bomi- 
tatach -tylko Zewmplisskim i- Spiskim „daleko roz- 
szćrzone wzburzenie zamieniło się w powstanie 
chłopów. 

Skopione tłumy wykonywały w wielu miejscach 
rabunki, podpalania i mordy., zgoła okropności 
rodzaju najdzikszego, we dworach szlacheckich, 
na szlaćbcie i duchowienstwie. Ale samo ohaza- 
nie sig'i nad wszelką pochwałę wyższe postępo- 
wanie hilka kompani) pułków, należacych do 
tamtejszych obwodów werbownic. -} sprawiło, 

' že w dniach niewielu rozpędzono zg:aje bunto- 
wnicze i*hersztów -rozrychu pojmano. Niektórzy 
ztych odnieśli już prawnie zasłażoną :karę w do- 
rażneim postępowanin, reszta sadom przynależnym 
:odcana została. 

W pierwszych chwilach, gdy -nieszczęśliwe 
«wypadki te doszły do wiadomości Najjaśniejszego 
Pana, J. C. Mość raczył-natychmiast wkroczenie 
dostatecznej siły zbrojnój z sgsiednćj -Galicyi pa- 
kazać , tudzież Ignacego barona Cótyós, dra- 
giego nadwornego wice- kanclerza król. węgier- 
skiej kancelaryi nadwornej, posłać do, wzbu- 
rzonych komitatów w charakterze Król. komissa- 
rza dworu, który, gdy tymczasem zaburzenie 
przez śmiałe, roztropne i rażne postępowanie 
wojska w onych okolicach znajdującego się, uiłu- 
mione zostało, dalsze wykonywa śledztwo. 


Dozwolone najłaskawićj przez N. Cesarza jmci 
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przedstawienie teatralne w-dniu 30. z. m. na kó- 
rzyść uciśnionych przez teraźniejsze stosunki» 
dane w teatrze nadwornym zamku cósarshieg" * 
a obecnością najwyższego dworu uświetnione + 
przyniosto funduszowi wsparcia czystego dochoć* 
1387 złr. 56 kr. w m. &. 

Królowa Jéj Mość węgierska Anna Maryja, "a 
jac na względzie ubogich Wiednia, znajdujgey 
się w dom: zaopatrzenia u-St. Maxym., raczy 
przesłać 500 złr. m. k. komissyi zawiadowodć) 
szpitala miejskiego, wtym celu, aby ta ilość po 
dzieloną została między ubogich tego doma %4 
opatrzenia. Ilość ta, stosownie do tej najwy 
szej woli, została w dnia 23. sierpnia b.r. pdt“ 
słana na miejsce swego przeznaczenia. | 

Jego Cesarzewicowska Mość Arcyksiąże Pisz? 
raczył przeznaczyć 100-złr. na wsparcie potrze” 
nych rodzin w dzielnicy Wimmerskićj miast 
Wiednie. > 

Książę arcybiskup wiedeński, brabia Firmia*: 
raczył dać sooo złr. m.h. ces. król. rządowi W 
szej Austryi na wsparcie cierpiacćj ludzkości. , 

Baron Rothschild, przeznaczył dla. potrze” 
nych przez teraźniejsze stosunki 4e00 ztr. mą 
z'tym dodatkiem, iż-tę summę w sześcian równy 
ratach prześle na miejsce swejęgo przez®“ 
czenia. 

W.miejscach niższćj Austryi Rohrau, Holler" 
Gerhaus i Bachfort nie ma już Żadnego horeg” 
któryby okazywał podejrzane symptomata cholet} 


— Z Węgier. — 


‘Gazeta preszbnurska z dnia 6. września zawićć 
następujące uwiadomienie: "Od czasu ostatni?) 
w tóm piśmie wiadomości, nie pogorszył ** 
stan zdrowia w naszóm mieście ijest jeszcze wi 
cej zaspokajajacy. W Preszbargu dnia 5. wrat 
śnia 1631. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie, : 

Grzeta praska stanu pisze -od granic polits 
pod dniem 51. sierpnia: Korpus rossyjski P% 
jenerałem lejtnantem Knorring, stojący ciag 
obozem pod Kaliszem., a do którego wozo”! 
przybyło 3000 piechoty, oczekuje jeszcze znó p 
nych posiłków , i ma już być w pochodzie 10,1... 
ludzi od wojska głównego, stojącego w © yi 
cach Warszawy. Reorganizacyja wojewód”!,, 
ma w tych dniach nastapi. W odezwie ta t 
wydanćj przyrzeczone jest przebaczenie W857) 
kim zbiegłym urzędnikom , jeżli w przezna, 
rym czasie na swoje dawniejsze powrócą po% żę 
Ogólnie mieszkańey: województwa Kaliskiego _, 
mają być afiechętni ku rzadowi xossyjskiem* 


wojsk 
LU 


uho 
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Podłą 


nig 8 Wiadomości z Warszawy, miał polski mi- 
et wojny , 


Właśnie teraz rozchodzi się 
» potrzebująca wszakże potwierdzenia, że 
© rossyjshie przedsiewzięło wsteczne poru- 
€; most na Wiśle pod Szilnem mieli oni 
3 Taj zerwać , i znajdujace się w tamtćj oko- 
bry Magazyny Spiesznie przeprowadzić na lewy 
wE Wisły. Jenerał Umibski, jak słychać, 
BA w6000 ludzi korpus rossyjski. 


Wczą 


Gazeta pruska stann donosi od granio polskich 
„ 27. sierpnia: 
Tossyjskiej głównej kwatery, która jeszcze 
w; 22- znajdowała się w Nadarzynie, donoszą: 
Wojsku nic ważnego mie zaszło. W d. 19. 
Prredsiew iat był feldmarszałek rozpoznanie; 
Sre Jaż nadszed! wieczór, zarim wojska o pół 
ili Dadciagnęły pod Warszawę, a jednakże nie 
tyszło do żŻadnćj potyczki. Wczoraj wie- 
„Tem większa część wojska polskiego stanęła 
ae sząńcami, lecz nio nie przedsiębrała. Sły- 
jego” że 10 do 12000 ludzi posłano przeciw 
Tałowi Rosen, który ma tymczasem rozkaz 
MBa bitwy, lecz o ile być może poczty swoje 
leko nieprzyjaciela utrzymywać. Jenerał Rü- 
figer jest jeszcze w okolicy Radomia; oddział 
wila polskiego stoi neprzeciw niego, i mó- 
„?, że wczoraj słyszano huk dział w owej oko- 
Y. Jenerał Krentz przybędzie tu w d. 28. 
KU korpusem i korpusem jeaerała Ritdigera 
do ocnione będzie wojsko o 25 do 30000 lu- 
» 8 te posiiki, jak sadzą, będa hasłem do 
Uczenia wałki. , 
k Odlog oststnich wiadomości z głównėj kwa- 
zz” Tossyjshićj, znajdowała się taż jeszcze w d. 
wię Sierpnia w Nadarzynie ; forpoczty stały 4 
te aty od Warszawy. Pierwsze oddziały, któ- 
Maa eTat baron Krentz prowadzi w pomoo feld- 
Mzałhowi, już przeszły Wisłę. 


Gazeta wiedeńska umieściła co następoje: 
i, niec Krakowski z d. 30. sierpnia donosi, 
Przy kohcu swejego pisma otrzymał list je- 
r5 sla Rożychiego, datowany z Ostrowicza z d. 
we m., w którym tenże donosi, že nie ma 
ni 5 wy pewnych doniesień, ponieważ to 
O zupełnie. jest obleżone , wszelako tyle wie 
„ że Polacy na swojem lewóm skrzydle 
i korzyści. W tćj chwili, w której jene- 
two; OZycki ten list odsėłeł, ruszył on podług 
Jego doniesienia ku Radomin. - 
ią ta Szlaska donosi z Kalisza z d. 2. wrze- 
* Korpus jenerała Knorring cofnał się w o- 


Ty, 
Sdnieśli 


- wił komendę kozacką. 


kolice Sieradza i Wielunia, a w Kaliszu zosta- 
Umysły sa dzisiaj cohol- 
wiek niespokojne , albowiem wieści biegaja , Że 
Polacy pokazali się w Płocku łub około Płocka 
i mieli przybyć do Uniejowa* Pierwsze zdaje 
się potwierdzać. Wszelako ogólnie jesteśmy tn 
mało zawiadomieni o stanie stosunków. 


Wiadomości wprost odebrane z głównej kwa- 
tery cesarsko-rossyjskiego feldmarszałka br. Pasz- 
kiewicza, datowane w Błoniu d. 18. sierpnia, 
zawierają co następnje : 

W mocy z d. 14. na 15. t. m. opuścili Polacy, 
niewiadomo z jakiej przyczyny, mocne swoje sta- 
nowisko w położeniu moczarnem i lasami okry- 
tem nad rzeką Rawka, wraz i oszańcowana wieś 
Bolimów. Feldmgrszałek Paszkiewicz ściągnał 
zatóm pierwszy korpus Pahlena I., stojący pod 
Łowiczem, na prawy brzeg Bzury, a jenerała 
lejtnanta Nostitz z dwoma brygadami jazdy wy- 
slat na lewy brzeg w kiernnhu ku Sochaczewu. 
W d. 15. rano posunęła się przednia straż jene- - 
rala Witta, postawiwszy most na Rawce, ku 
Szymanowa, gdzie spotkano tylną straż nieprzy- 
jacielską, która tegó miejsca i przejścia przez 
imoczarną rzeczkę Plisia bronić chciała; po ma- 
łój utarczce, w htórćj Szymanów granatami spa- 
lono, opnściła tylna straż swoje stanowisko i zrzu- 
ciła most. Tymczasem postępowało wojsko z Bo- 
linowa za przednią strażą we dwóch kolumnach, 
z których jedna pod hr. Pshlenem w lewo przez 
Umin i Kurdwanów ku Skoluikom posawała się, 
druga zaś szła prosto ku Szymanowu. Feldmar- 
szałek sam udał się do przedniej straży pod Szy- 
manowem, htóra wszczęła potyczkę z nieprzyja- 
cielem i o godzinie Otej wieczorem udało się 
zepsuty przez nieprzyjaciela na Plisie most po- 
stawić, poczem osadzono Kaski i zajęto stano- 
wisko przed tą wsią. Nieprzyjaciel zaś ze swo- 
jej strony rozwiogł 18 batalijonów piechoty, 24 
szwadrony jazdy i 24 dział; tu wszczęła się po- 
tyczka, w której Polacy przez ataki przedniej 
straży hr. Witta i przez równoczesne posunienie 
się jenerała lejtnanta z Sochaczewa zostali po 
niejakiej stracie do odwrotu zmuszeni, i takowy 
gdy się zmićrzchło uskutecznili, Wojsko sta- 
ngło w koezowiskach po obudwóch brzegach 
Plisi, mianowicie wielki Książe Michał z gwar- 
dyjami na lewym brzegu pod Szymanowem , hor- 
pus grenadyjerów pod Raskami, pierwszy hor- 
pos Pahklena I. pod Dembówkiem w połącze- 
niu z jenerałem lejtnantem Nostitzem. Przednia 
straż jenerała Witta stanęła pod Zongolineń w 
kieranku ka Błoniowi, gdzie także i feldmar- 
szałek swoję główna kwatórę przeniósł Jeńcy 
mówia, Że jenerał Dembihski po 24 godzinach 


widział się być zmuszonym do złożenia dowódz- 
twa, i Że jenerał Pradzyhski, jeden z najzapa- 
leńszych , ale oraz i najzdolniejszych oficerów 
mianowany jest naczelnym wodzem. W d. 16. 
cofnęło się wojsko polskie ku Warszawie, i to 
tah spiesznie, Że' przednia straż, która się ku 
Utracie (pod Wola) posunęła, nie mogła ją zma- 
sić dó stoczenia potyczki. Wojsko rossyjskie 
ruszyło ku Błoniowi. W d. 17. rozkazał feld- 
marszałek hr. Wittowi zrobić rozpoznanie ku 
Warszawie, które tenże jenerał z pnłhami uła- 
nów nowo-archangielskhim i ukraińskim, tadzież 

ałkiem Kozaków attamanskich wykonał. Prze- 
dnia straż tego korpusu już się była pod Wolę 
posunęła, gdy nieprzyjaciel rozwinął przeciw 
oneinuż przewyższające siły i zmusił go do od- 
wrotu i wraz z trzecim pułkiem linijowym pie- 
choty posnnał się ku Broniszom , miejsce to osa- 
dził i stanowisko swoje wsparł 6 szwadronami 
jazdy i dwoma działami. Jenerał Witt przeko- 
nawszy się, iż położenie miejsca dogodne jest 
dla jazdy, kazał onejże nderzyć na nieprzyjaciel- 
ską rezerwę, a przez to zagrozić odwrotowi 
stojącćj w Broniszach piechoty. Pornszenie to 
powiodło się zupełnie; pułk nieprzyjacielskićj 
piechoty opuścił Bronisze, uformował dwa czwo- 
roboki batalijonowe, na które wszakże dwa pułki 
ułanów uderzyły i takowe rozbiły. Oddział uła- 
nów zdobył obadwa działa, podczas gdy jenerał 
lejtnant Siwers z kilkoma szwadronami: huzarów 
rzacił się na kaliski pułk strzelców konnych, 
i z wielka onegoż stratą zmusił go do ucieczki; 
w tej potyczce straży przednićj oprócz wielkiej 
liczby zabitych utracili Polacy 1200 jeńców i 
dwa działa. W d. 18. miała się rossyjska głó- 
wna kwatćra przenieść do Nadarzyna.: 


Rossyja, 


Gazety petersburskie z d. 21. sierpnia zawie* 
rają następujący nkaz do rządzącego Senatu z d. 
15. sierp. wydany: Nabór do wojska, manifestem 
z dnia dzisiejszego nekazany , rozkazujemy usku- 
tecznić na zasadzie następującej: 1) Nabór roz- 
pocznie się z d. 13. Listopada b. r. i zakończy 
sie we dwóch miesiącach. 2) Senat rządzący wy- 
da przepisy, aby w ciągi: przeznaczonego czasu 
pozostali z dawniejszych naborów rekruci dosta- 
wieni zostali. 3) Rekruci nie mają być młodsi 
od lat 20, a nie starsi nad 35, i miary nie mnićj- 
szej jak dwa arszyny i dwa werszki, Wzgłędem 
ułomności ciała zachowywać się należy wedle 
przepisów podczas ostatniego naboru wydanych. 
4) Nabór w miastach guberskich i powiatowych 
odbędzie się za wzajemnóm porozumieniem się 
gubernatorów cywilnych i wice-gubernatorów z 
marszałkawi szlachechimi gobervij. 5) Dozwo- 
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lono jest przyjmować hwity za rekrutów. 6) e 
oporządzenie relrutow przyjmowana bedzie g 
tych, którzy takowych maja dostawić, wartość 
pieniężna podług najniższych cen; przeto pry 
teraźniejszym naborze pobierane będą na OP. 
rzadzenie każdego rekrnta tylko trzydzie a 


trzy roble. 7) Miasto żywności dla każdego 1% 


krata od tych, którzy tshkowych mają dostawiś” 
należy pobierać wartość pieniężna, podług ce? 
targowych , istnacych w każdćj gubernii w czasie 
naboru. 8) Nabór do rekrutów z pomiędzy Izra8* 
litów, przepisany ubazem zd. 7. września 1827 
usknteczniony będzie podług zasady, wydaneg” 
wraz z tymże, osobnego regulaminu i podłag * 
nego przepisów. 9) Rozporządzenia we wagi 
dzie wojskowym pornczyliśmy kierującemu 520 
bowi jeneralnemu, polecając szybkie ukończe”' 
tego naborn w czasie oznaczonym staranno G 
rządzącego senatu.a 


Francyja, 


Izba deputowanych trudniła się w d. 29. sierf 
bia, w biurach, rozbiorem projektu do pra” | 
o izbie parów. Na kilka godzin przed rozp” 
częciem się posiedzenia zebrało się wielu o% 
bionych krzyżami lipcowemi w liczbie 300, w 3% 
miarze wystąpienia w massie przed hrathi izbf 
i'przełożenia zażaleń ha powolność, z jaka P“ 
stępuje komissyja w pracy swojćj do nagród pe 
rodowych wyznaczona. Wszelako zatrzymali 
w jednem z podwórzy, dokad zawiądomionf 
ich przybyciu prezydent izby, Girod de FAT" 
udał się natychmiast. Przedstawiwszy im 7/9 
przyzwoitość zamiaru, wezwał ich, aby shaf 
gę swoję podali przez depntacyja, a nie w” 
sie. Oddalili się więc , zostawiwszy dept" 
cyja, która zastrzegła sobie rozmowę z pan”. 
Lafitte. Przyrzekł on im zasiagnpć wiadomo 
u komissyi względem przyczyn tej zwłoki i p” 
pierać ich reklamacyje. F 

„Na tém samém posiedzeniu izby deputowany” 
mianowani zostali komisarze do biur dziew: 
ciu, którym zlecono roztrzaśnienie projekta 
prawa, przełożonego przez prezydenta rady», 
tyczącego się zmiany artykału 23. konstytnef”'! 
ściągającego się do parów. Następujący, def, 
towani komisarzami obrani zostali: 1) Viennet’ 
2) Devaux; 3) Berenger; 4) Daunou; 5) w bit 
rze piątóm pomiędzy pp. Ramboteau i Dupój 
(de PEure) musi być jesacze rozstrzygnięto; 
Guizot; 7) Keratry; 6) Ganneron; 9) Schoner 
— Gazety ministeryjalne, mianowicie Jou? 
des Debats, Nouvelle France i Messager ure 
dowane sa Łzrdzo z tych wyborów, ponie” 
wszyscy konkurenci z oppozycyi, jako to: PE 
Bernard (de Rennes), Dabois Ayme, Thou 


Wazza 


ael, Sappey, de Tracy, Odillon Barrot, Cor- 
menin i Aguado w mniejszości pozostali. — 

niemano, Że komissyja poda zdanie swoje d. 
-. września, i że rozprawy o projekcie tym we 
Cztery lub pięć dni po tem nastąpią. 

P. Barthelemy, autor satyr wićrszami , l tóre 
tygodniowo pod tytułem Nemesis wychodziły, 
- 26. sierpnia od policyi poprawczćj na jedno- 
Miesięczne więzienie i 200 fr. hary pieniężnćj 
skazany został za to, Że pismo czasowe, traktu- 
fce o polityce, wydawał bez kanoyi, i nie wy- 
pełniwszy Żadućj z.przepisanych prawem formal- 
Rości. P. Barthelemy apelował. 


Niderlandy. 


„Dzieńnik haagski Staats Courant z d. 26. sierp- 
nia donosi co następuje: »lch król. wysokości 
książę Oranii i książę Fryderyk odjechali z tad 
Znowa do armii. — Wojsko nasze w powrocie 
2 Belgijom zajęło znowu dawne swoje stanowi-_ 
ska, Zeszłój środy na linii naszćj od Valkens- 
Waard do Goimie pokazały się patrole jazdy fran- 
ĉuzkiéj, które tn I ówdzie żądając Żywności, za- 
Płaciły za takowa i oddaliły się. Patrole te za- 
Pewne przekonać się chciały, czy wojsko nasze 
Istotnie ziemię belgijska opościło.2 

Tenże dziehnik z dnia 29. sierpnia donosi: 
Wczoraj z południa wyjechał król z tąd ku 
Btanicom północnćj Brabancyi , dla nczynienia 
kzeglgdu wójsk powracajacych z Belgijum; kró- 

wa jejmość i hsigżę Albrecht pruski towarzy- 
Sea królowi w podróży. Reszta książąt i księ- 

Riczek król. domu, jakoteż książę Albreeht pru- 

l jaż się tam wprzód ndali. Król i ksiażęta 
odprawia dzisiaj na polu pod Aghschen między 

dndhoven i Aerschot przegląd drugiej i trze- 

SIE] dywizyi wojska, brygady jazdy i artyleryi, 

jutro na polu pod Gilze pićrwszćj dywizyi, i 

Ywizyi i brygady ciężkiej jazdy. W tych dniach 

atrudnione było mocno ministerstwo spraw Ze- 
mNętrznych i sekretaryjat stanu, a wczoraj: wy- 

to wspomnione ministeryjnm urzędnika do na- 
kych pełnomocników w Londynie. Rząd otrzy- 
Mat dzisiaj depesze od swojego posła w Zjedno- 
y ych Stanach Ameryki północnej z Nowego 

Orku, potwierdzajśce zupełnie wiadomość, że 
Wielka część klejnotów, skradzionych hsięźżnćj 

Tanii we wrześniu 1829, wynaleziona została 

- 1. sierpnia w Nowym Yorko, i mają gron- 

kę 0? nadzieję, resztę wynaleźć. Rozbójnik , 
ng” SIĘ starał uciec, i' któremu się dwa razy 

410 ujść przed tymi, którzy go śledzili , zo- 
ii nakoniec uwięziony; jestto Włoch nazwi- 
=" Carrara, ma być szczególniej wprawny i 
da Kilka garniturów skradzionych klejno- 

jeszcze mają dawną oprawę i dla tego ła- 
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two je można było poznać jako własność . isie- 
Żnój.. W badaniach przedsięwziętych wyznał już, 
Carrara faktum i poczynił odkrycia, gdzie jest 
resztą skradzionych rzeczy ukryta.a 


Belgijum. : 


Król Leopold odprawił d. 27. sierpnia prze- 
glad kilku pułków francuzkich , przybyłych do 
Bruxelli. Zdnmiewano się powszechnie nad pię- 
hna postawą wojska. Król wszystkich oficórów 
zaprosił na obiad. 

Goniec Bruxelski pisze pod d. 27. sierpnia: 
rZapewnisja, że protokół nowy, podpisany od 
pełnomocnych pięcin mocarstw, a oznaczony NÑ. 
Ś4., przesłano do Bruxeli i Że takowy przez 
sir Roberta Adair, posła angielskiego na dworze 
naszym , rządowi belgijskiemu udzielony zostaż. 
Jak twierdzą, następująca ma być treść tego do- 
komentu dyplomatycznego: Petnomocni pięciu 
mocarstw sadzą za rzecz potrzebną królowi jmci 
niderlandzkiemu i rządowi belgiskiemu propo- 
nować zawieszenie broni na sześć tygodni, w 
ciagu których poda konferencyja pośrednictwo 
swoje, by pojednanie między Hołandyja i Bel- 
gijum przyprowadzić do skutho. = Tymczasem 
wojska obu stron, prowadzących wojnę, cofna się 
na te same stanowiska, jakie przed rozpoczęciem 
kroków nieprzyjacielskich zajmowały. Zawiesze- 
nie broni zawarte zostanie za pórekojmią mo- 
carstw, a gdyby strona która w przeciągu czasu 
tego takowego nie dotrzymała , wystawiłaby się 
na oczywista nieprzyjażh mocarstw.« s 

Monitor belgijski donosi, że rzad odebrał do- 
niesienie, którėm potwierdza się, że Holendrzy 
opanowali na nowo hilka miejsc we Flandryi i 
tym sposobem znowu kroki nieprzyjacielskie roz- 
poczęli. — Zdarzenie to zrobiono natychmiast 
przedmiotem udziełeń dypłomatycznych. 

Pod d. 25. sierpnia wydano w Tirlemont na- 
stępujące rozkazy ze względu na poruszenia woj- 
ska francnzkiego: Dywizyja Hulot wraca przez. 
Bruxellę do Francyi; uda się do Lille ż d. 28. 
stanie przez Brusella w Hull , gdzie d. 29. wy- 
pocznie. Dywizyja Tyburcego Sebastiani wróci 
do Franeyi; pułki tejże udadza się przez Namar 
do Givet i przez Mons do Valenciennes. Dy- 
wywizyja Teste zajmie stanowisko w okolicy En- 
ghien, wobozie z baraków. Bateryja artyleryi, 
towarzysząca dywizyi Elulet, połączy sie znow 
z dywizyją Teste. Brygada jazdy Lawoestine , 
pospieszy za tą dywizyja. Dywizyja Barrois zaj- 
mie stanowisko w Namur, albo raczej w okolicy 
miasta tego, w obozie z barraków. Za dywi- 
zyja ta uda się brygada jazdy Dejean. Dywizyja 
jazdy (kirysyjery) barona Geratd rozłożona zo- 
stanie po w brzegach Sambry. Brygada Qx- 
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feans powróci do Francyi; d. 26. będzie w Bru- 
zelli, d. 27. w Hall, d. 28. w Soignes; d» 29. 
w Braine le Comte i tam dalszych rozkazów 0- 
czehiwać bedzie. Rozmaite poruszenia te wy- 
konane być mają d. 12. września. Liczbę woj- 
ska, majacego niezwłocznie wrócić do Francji, 
licza na 26,000. Główna kwatera ina być w d. 
26. ‘do Nivelles przeniesioną. Pićrwszem miej- 
seem pobytu tej ma być Lowanijum „ drugióm 
Wawres, trzeciem Nivelles. Chca na każdy spo- 
sób zapobićdz temu, by główna kwatera przez. 
Brnxellę nie przechodziła.« 

Czytamy w Dzieńniku Antwerpskim: »rZ ra- 
dością największą zawiadamiamy stan handlowy 
i publiczność , że Żegloga po Skaldzie dla wszy- 
stkich bander jest wolna, jak to było przed roz- 
poczęciem kroków nieprzyjacielskich. Jenerał 
"Chsssć pisał do jeneaała Tabor list następujący: 
pPanie Jenerale! - Na list wczorajszy waćpana 
mam zaszczyt odpowiedzićć, że na mocy rozką- 
zu Króla jmei nide:lamdzkiego , odebranego wczo- 
raj przez dowódzcę floty antwerpskićj, Żeglaga 
po Skaldzie znowu do tego stanu przywróconą 
została, w jakim była przed rozpoczęciem hro- 
ków nieprzyjscielskhich i że na mocy postanowie- 
nia tego wydałem potrzebne rozkazy, ażeby tej- 
że bez różnicy bandery Żadne trudności czynio- 
ne nie były. Uważam to byc rzeczą zbytnig , 
wzywać ku temu waćpana , byś ze swojćj strony 
także udzielił potrzebnych rozkazów, ażeby o- 
kręty holenderskie , służące do związków z twier- 
dzą, równie szanowane były , i ażeby przeciw 
tymże nie przedsiębrane Żadnych kroków nie- 
przyjacielskieh. —— Twierdza w Antwerpii d. 27. 
sierpnia 1831. (podp ) Baron Chasse.« 


` Prussy. 


Od czasu wybuchnienia choroby aż do d. 3- 
września zachorowało w Berlinie w ogóle 17 0- 
sób , ztego umarło 13, nikt nie wyzdrowiał ,a 
w kuraeyi było jeszcze 4. 

Gazeta berlinske Haudego i Spenera pisze pod 
d. 5. b. m.: »W stolicy tutejszćj od d. 1: do d- 
2. wpółudnie trzy tylko osoby zasłabło na symp- 
tomata podejrzane o cholerę; z tych dwie umarło 
a wogóle dwie jeszcze tylko znajdaje się w ku- 
racyi.e .  < 

Gazety berlinskie zawieraja następujace uwia- 
domienie: »Ponieważ cholera azyjatycka poka- 
zała się tu i na wielu jpanktach prowincyj Po- 
morza I Brandeburga ztćj strony Odry, rozka- 
* zano nie tylko wyciagnać wojskowa linija celem 


zamknięcia granic wzdłuż Elby ad król. śzskiej 


do król, hanowerskićj granicy, przy htórej ty!” 
ko koto Torgawy, Wittenbergu, Rosławy, Mag- 
deburga i Sandawy zrobione zostana miejsca prze” 
chodowe , ale nmyślono oraz. wyciągnąć takt sam 
kordon od ujścia Nissy do Odry przez Guben 


„do Kotbus, a potem wzdłuż Sprei aż do król.. 


saskiej granicy. Berlin d. 1. Września 1834. 

W Szczecinie zasłabło d. 30. sierpnia 7 osób 
ztych Żadna nie wyzdrowiała, umarło 5, a * 
kuracyi zostało 2; do tych przybyły. dnia 31. 
sierpnia 4 osoby, które zasłabły, z tych ża- 
dna nie wyzdrowiała, umarło 6; przeto nikt w 
kuracyi nie pozostał; ogółem zasłabło 14 osób 
i wszystkie pomarły. 

W mieście Tylzie, gdzie w miesiaeu lipon 0% 
kazały się w prawdzie podejrzane słabości, ale 
cholery nie było jeszcze , takowa istotnie d. 22* 
sierpnia wybuchła i do d. 26. sierpnia zachor0” 
walo osób 46, a 6 nmarło. 

Szwecyja i Norwegija. 

Donoszą ze Sztokolmu pod d. 25. sierpnia“ 
»Jej król. dostojność księżniczka następczyni tro” 
nn onegdaj po południu o godz. 51/2 w zamko 
Dróttningkolm powiła szezęśliwie syna, którf 
ma chrzcie ś. dostał imię Mikołaja Augusta zty” 
tułem księcia Deukarlii. Szczęśliwy wypadek 
terr natychmiast mieszkańcom stolicy wystrzałam! 
artyleryi ogłoszony został, Jego królewska mość 
z dostojna małżonka swoja , z ksigżęciem następóć 
tronu i wtowarzystwie świadków , którzy podłog 
dawnego zwyczaju przy rozwiązaniu następczy” 
tronu obecni byli, wraz z dworem swoim i wielt 
urzędnikami , przybyłymi do Drotningholim, przy” 
tomny był uroczystemu Te Deum, odprawiane” 
mu przez wielkiego jałmużnika i dziękował 0" 
pafrzności za zdarzenie, które na nowo zapó” 
wniając trwale szczęście i przyszłość królest* 
obojga, spełniało oraz życzenie i nadzieje dom” 
Królewskiego, tudzież wszystkich wiernych poći 
danych jego król. mości. Dnia tego samego í 
tu wstolicy odspiewano Te Deum we wszystkich 
Kościołach , na którem obecna była mnoga ilo 
mieszkańców wszystkich stanów, nczuciem pP% 
dzięki ku Najwyższewmu ożywionych. Za kumó 
do nowonsrodzonego hsiążęcia zaprosili króle” 
stwo ichmość : cesarza jimó Rossyi i jéj cesarze 
wiczowskha mość wielką hciężnę Helene, © 
Żonkę wielkiego księcia Michała. Księżna są 
stępczyni tronu jest zupełnie zdrową, także 
nowo narodzony hsiażę.a 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 37. Rozmaitości.) 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drakiem: Piotra Pillera. 
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DODATEK NADZWYCZAJNY 


do nru. 111. Gazety Lwowskićj z r. 1851. 
ZZ PZ A 


Królestwo Polskie. 
— Z Krakowa d, 14, września. —— 


Odebrane dziesiejsza stafeta o godzinie Ściej 
urzedowe deniesienie o ważnych na linii bojo- 
wej zaszłych wypadkach dosłownie umieszczamy : 


Z obozu pod Kunowem d. 12. wrzesś, r, b. 


„ Dnia 6. przeszedłszy Wierzbicę pod Modrze- 
lowicami awangarda nasza zabrała placówkę zło- 
Ona z 13. strzelców konnych, jednego podofi- 
Tą, porucznika Zobielina i 2 Kozaków, a 
W nocy tegoż dnia pod Krzyżanowicami jeszcze 
wóch na widecie stojacych zdięto. Następnie 
Pod Ciepielowem dnia 8. w małej utarcze z Ko- 
łakami ubito 2 i g w niewola wzjęto. Tegoż 
%asn przybył emisaryjusz z Warszawy z po- 
Wtórzeniem zaszłych w Warszawie wypadków. 
nia g. pod Chodcza górna spotkany szwadron 
Iagonów przez jazdę wołyńska rozbity został, 
Wzięto w niewolę 25, i kapitana Rybinina. W ce- 
p zniesienia mostu pod Razimierzem z bliży- 
śmy się pod Janowiec, piechota nieprzyjaciel- 
A garnizonem stojąca uciekła do szańców przed- 
mostowych, załedwieśmy czterech zachwycić mo- 
BH. Dokonanie zniszczenia mostu było niepo- 
obnóm , z jednej strony niedostępne bagna, 
Innej przebycie 2 mostów pod silnym ogniem 


bąteryj i szahców, silne stawiły przeszkody; 


Wszaliże te nieodwiodłyby żołnierza naszego, 
dyby otrzymana wiadomość o zbliżeniu się 
digera nie zmusiła nas do odwrotu. 
n ówno że dniem 10go, droga po nad Wisłę 
„dTpus nasz wziął kierunek hu Lipskowi. Od 
odczy wielkiej poczawszy aż do Grabowca 
ez Wolę Solecka i Lipsk atakowani by- 
+ my od Rüdigera, który przeszło 12000 miał 
m tniérza i 20 dział, Ogien armatni od godzi- 
Y 10tćj rannćj do 9. wieczorem trwał nienstan- 
nie, Pod Lipskem piechota polska bagnetami 
jzpićrała dwulirotny atak kilkanastu szwadronów 
Azdy nieprzyjacielskićj. Z naszej strony liczba 
zabitych, rannych i w niewolę wziętych do 200 
Ochodzi, w tych ostatnich jest pułkownik Kwiat- 
owski z legii pieszćj litewsko - wołyńskiej. 
"ueprzyjąciel jah wielka poniosł klęskę obli- 
Ye trudno. 


Wczoraj stanęliśmy pod Kusznowem, a dnia 
dzisiejszego rano przybył z Modlina kapitan 
Nieszokoć z artyleryi pieszej z doniesieniem : 
że dnia 6. b. m. zgromadzone siły niepryjaciel- 
skie o godzinie 8 rannej zaczęły atakowanie 
Warszawy, dwa batalijony 43 pułku i jeden þa- 
talijon pułku 8 pod jenerałem Sowihskim, bro- 
nily od strony rogatek Wolskich, gdzie najsil- 
nej uderzał nieprzyjaciel, zajęto pierwsze szań- 
ce, już wróg na okopy się wdzierał, kiedy je- 
nerał Rybiński z brygadą nadciagnał i przeszło 
dziesięć tysięcy trupem położył. 

Nazajutrz dnia 7 feldmarszałek Paszkiewicz ža- 
dał aby miasto kapitulowało, oświadczając, Że 
z 250 dział, na linii postawionych, każe dać ognia. 
Gdy to wezwanie skutku nie wzięło o 1 po po- 
ładniu na wszystkich punktach wojska rossyjskie 
wdarły się przez wały między jerozolimskie 
i mokotowskie rogatki, pomiędzy Laboratorijum i ` 
Wolskiemi; ale pułk pieszy 26 na wszystkich 
punktach odparł je, © 14 w nocy oblężenie wstrzy- 
mano, s $ 
Nazajutrz z obawy, aby pożar, wszczęty na 
przedmieściu, nie rozszerzył się i nie zniszczył 
murów miasta, wojsko ewakuowało stolicę ; na- 
stapiło do czasu zawieszenie broni i kroki nie- 
przyjacielskie wstrzymane. Nieprzyjaciel stracił 
przeszło dwadzieścia tysięcy , jenerałowie Geis- 
mar, Gorczaków , Ulasów i prawie wszyscy do» - 
wódzcy ranni, sam feldmarszałek mocnej dostał 
kontuzyi. ; 

Armaty ,' amunicyja, wszystkie środki do obro- 
ny, rzad, sejur jące stany i wszelkie władze 
przeniosły się do Modlina, skad wódz naczelny, 
j} d. Małachowski (do dowódzców korpusów pol- 
skich) następujacą z d. 9. września przesłał odezwę. 

Mam zaszczyt uprzedzić jw.jenerała, iż w sku- 
tek zawieszenia broni przy ewakuacyi Warszawy 
nastapionej , kroki nieprzyjacielskie do dalszego 
rozkazu ustaja; jw. jenerał przeto wydasz potrze- 
bne rozkazy, ażeby do tego zastosowano się, co 
jednak bynajmnićj nieuwalnia od zachowywania 
zwykłych środków ostrożności militarnej. 

Uprzedzam jw. jenerała, iż jenerał Krukowiecki 
złożył urzad prezesa rządu narodowego i Żadnęgo 
teraz w krajn nie posiada urzędu. Co do innych 


szczegułów służby jw. jenerał zastosuje się do 
dyspozycyj: które mu w. hapitaa Nieszokoć 
zakommunikuje. 

Jenerał Romarino d. 22. s. wyszedłszy z Pragi 
ścigał korpus Gołowina i Rosena, który po dwa- 
Kkroć za Łukowem i Międzyrzeczem rozbił, ztąd 
d. 30. za niedobitkami pogonił przez Białę ku 
Brześciowi Litewskiemu. 

Pułkownik Szaniechi z 2 kompanijami piecho- 
tyji 2 szwadronami jazdy, wysłany z korpusu 
Fomarina na partyzanta w Lubelskie, przeszedł. 
szy Wieprz powyżej Krasnego Stawu, rozegnat 
2 szwadrony jazdy nieprzyjacielskicj, i zabrał 
w. niewola podpuih. Dokutowskiego , pedszefa 
sztabu jen. Majsarowa majora Serakowa, Szlałs- 
kapitana Męcińskiego od artilleryi konnej z Ror- 
pusu Ridigera i olicera od piechoty; — atako- 
wany następnie Od przewyższającej siły, szczę- 
śliwie i bez Żadnćj straty przebył Wisłę pód 
Zawichostem , i dziś z oddziałem stanął w San- 
domierzu. ; 

W innćj stronie wysłany szwadron Kaliski pod 
Piotrkowem atskował szwadron Huzarów pod je- 
nerałem Tyszynem, rozbił go i wymienionego 
jenerała zabrał. . 


VViadomości od wojska rossyjskiego. 
— Z Warszawy d. 28. sierp. (9.Wrześ.y — 


Po przybyciu wszystkich oczekiwanych. posił- 
ków do głównej siły działającej armii resgyjskiej 


wyznaczony był 25. sierp. (6.wrześ.) do szturmu. 


Warszawy, w tem przekonaniu, że korpus pol- 
skich wójsk pod dowództwem Romarina znajdóje 
sie jeszcze pod Brześciem Litewskim. W skutku 
tego na dnin 25tym sierpnia wojska nasze, zbli- 
Żywszy się w nocy hu Warszawie, ze switem roz- 
poczęły szturm w kierunku od traktu Kaliskiego, 
zasłaniając skrzydła oddziałami kawaleryi prze- 
«iwko wycieczkom nieprzyjacielskim działajace- 
ani. Ku połydniowi 3 oddzielne reduty i nader sil- 
ne fortyfikacyje przy Woli po upernćj, z rozle- 
wem krwi połaczonćj obronie, wzięte zostały 
szturmem, 25 dział, dostało się w ręce nasze, 
wszyscy dowódzcy redut lub polegli na pobejo- 
wisku, lub zajęci w niewolę ze znaczną liczba 
officerów i do dwóch tysięcy szeregowych. , 

Fym czasem Polacy zagrażali prawemu nasze- 
mu skrzydłu, a potym rzuciwszy sie na centrum, 
silnie nacićrali na jenerała gr. Pahlen, aż na 
wystrzał z ręcznćj broni. Lecz zostali odparci 
a wielka strata. 
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‘dzyġshi oświadczył, że naród Polski gotów je 


O północy z d. 26. sierp. (7. wrz.) rozpoczęli 
Polacy układy. Przysłany od nich jenerał Prg 


poddać się swema prawemu Monarsze. „PER 
był potem do głównodowodzacego sam jen“ 
rał Krukowiecki o iotej godzinie z rana, l 
niewykazał się pełnomocnictwem sejmu. Jeneri 
naczelnie dowodzący, przekonany, Że ma jeszcze 
dostateczny czas do przypuszczenia szturina, ZĆ 
zwolił na zwłokę da godziny pierwszej po pó” 
ładniu. Jenerał Krukowiecki otrzymawst) 
zupełna władzę od swojego rzadu, żadał jeszcze 
półgodziny do namyślenia się, a gdy i po upt- 
nieniu tego czasu odpowiedzi jego nie były 28 
dowalniajace, nakazał fełdmarszałek dalsze dzis 
łanie rozpoczać, : 

W ciagu nieustającege dwugodzinnego mot 
derczego ognia działowegó, który siloy w wielii 
miejscach pożar sprawił, wojska nasze przy o% 
głosie bębnów, ruszyły do szturmu; głęboka, pali- 
sadami umocniona fossa, mocio obwarowane tar 
tyfikacyje, w części z błokkuzami, otoczonćm! 
wysokiemi szańcami i rozpaczająca ze strony P0“ 
laków obroną tychże, jako ostatecznego 'już ue 
szenia się, niezdołały wstrzymać naiarczywośći 
postępujących wójsk naszych, Które, pomimo naj 
silniejszego odporu piechoty na każdym kroku 
druga zajęły liniją fortyfikacyi. 

Między temi fortyfikacyjami a miejskiemi wa- 


łami wszczął się najsilniejszy długotrwający ogie 
ręcznćj broni ; nieprzyjaciel bronił się z zacię” 
tościa, lecz peinimo tego ku wieczorowi na 
reszcie wojslia nasze przezwyciężyły go, i opano* 
wały ostatnie fortyfikacyje Polaków , wały. miej; 
skie i najbliższe za niómi domy. Nieprzyjacie! 
osiągnawszy posilki , kusił sie jeszcze trzymać 
się u jerozolimskich rogatek, lecz’ opór ten by 
krótki i musiał uledz męztwu. wójsk naszych. 
Tym czasem moc nadeszłą i wojska musiaty 
w tym stanowisku do świtu pozostać, — -W nocy 
porobiono w części przedpiersienia przez nas Z8“ 
jętego do 100 otworów, i wszystko już było gotowe 
do stanowczego działania na środek miasta, lecź 
rzad Polski, widząc na koniec zupełną niemo” 
możność obrony, z wieczora jeszcze zaczął 0% 
nowo układy. — Z rana 27,sierp.(8.wx.) skohczyły 
się takowe. W skutek tychże armija Polska utraci- 
szy w 2 dniach trzy linije bardzo obronnyc” 
fortyfikacyi, 6009 niwolnika ze 100 działani, * 
widzac się w niemożności utrzymania Warsza 
wy, opuściła miasto, i przeszła przez Pragę " 
Modlin hu Plochu, stosownie do początkowić 


wydanego najwyższego manifestu. 3 


